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Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

Upoważniony uchwalą Senatu Rządzące­
go z  dnia 10 b.m. No. l,59a. podaje do wia­
domości, iż w hiórz ? Wydziału w dnin 10 
maja r. b. o godzinie 10 z  rana przedsię­
wzięta będzie licytacya publiczna entrepiyzy 
dostawy papieru gładkiego pod stępel krajo­
wy na rok 18f f  to jest: na czas od i czer­
wca r. b. do końca maja 1833. Ilość poUze­
tną tego artykułu je»t pastępująca: 
w gatunku białym — — TJZ 10.

„  szarym większego f irmatu ryz 100̂  
„  „  mnieysaego „  ryz i.

Licytacya- zacznie się od summy złp. 1,475. 
ogółem za całą ilość ptzypadającey, rachu­
jąc ryzę białego papieru po zip. 19. szarego 
większego po zip. 12. gro: 15. a szarego 
mniejszego po złp.7. kto za najniższą kwo­
tę dostawy podeynue się, z  tym kontrakt za­
wartym będzie. Y a d i u m  p r z e d  licytaceą z ł o ­

żyć się mające wynosi złp. 1 4 7 .  gra. 1 5 .  — • 

Warunki przez Senat Rządzący zatwierdzo­
ne, każdy życzący sobie w Wydziale przej­
rzeć może.

Kraków dnia 20 Kwietnia 1832 r.
Barii.

(2raz.) Gadomski S. W

d y r e k c y a  p o l i c y i  

Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

Odebrawszy doniesienie, iż w kaplicy przy 
kościele Sgo. Piotra popełnioną została kra­
dzież sreber poniiey opisanych, wypadek ten 
do powszechney podaje wiadomości, oraz wzy­
wa wszystkich dobrze myślących, ażeby ze­
chcieli zawiadomić Djrekcyą choćby o nay- 
ninieyszych szczegółach, jakieby ich przypad­
kiem doysdź, a do wzmiankowanych sre­
ber, czy to pod względem ich sprzedaż ’, W 
przechowywania lub zastawiania i. t. d, od 
uosić się mogły.

Kraków dnia 24 Kwietnia 1832 r.
Sen »tor dyrektor Policyi 

Kucieński.
Paprocki Sakr.

A



Sreber skradzionych vV kaplicy N. Maryi Panny przy kościele Sgo. Piotr,, będące^ 
dnia 16 Kwietnia 1832 spostrzeżonych.

Nr. po­
rządko­ Rzeczy srebrne-

. "Ł
Sztu-

ki.
Pró­ Waga. Wartość.

Uwagi,ba. Pnlskip v
wy W* funty. luty Alp. |gro:

1. Relikwiarz S. Barbary w srebro
oprawny. _ 1. 11 1. 27. 162. —

2. Relikwiarzy innieyszych, równych
w srebro oprawnych S, Walen­
tego i S. Wacława. , 2. 10. 1. 8. 100. —

3. Trumienek z kościami Ś. Teodol-
da i S. Felixa, srebrnych z szkłem .r"z aniołkami czterema srebrne- ■'
mi i dworna portretami. 2. ( B I . ' . 15. 132U Ztych kości

4. Dwie pól korony na obrazie w ka­ 1 wyrzucone
plicy 2. 10. 1. -- 80. — zostały.

5. Pismo S. Stanisława w ramach sre­
brnych. 1. 10. — 12. 30. __ -  -m- 6. Boki srebrne przy obrazie Matki “ '

'Boskiey wraz z koronami. 2. 10. 4. — 320. — JU tych  ty lk o  k o ­
rony w z ię to .

Razemta 10. — 23. 1 5 . 2012. - — _ • M!“'

NB. Z tych Srebe?, próba i wartość wyięte z inwentarz i kościoła Ś. Piotra vr dniu 3 pa- 
ździerrika 1822 roku przez kommisją delegowaną sporządzonego. W Krakowie dnia jak wy- 
żey 1822. (podpisano) X. Jan Berleuicz. Zakrystyan.

Za zgodność Paprocki Sekr.

l l t e u t i e D O t o f f ,
.i

P R  A .N  c  f  A

iAityż 18 Kwietnia. 
Śmiertelność cholerycznych jest jeszcze 

ciągle zatrważająca; — od 700 do 800 osób 
naymniey dziennie umiera. — Monitor po­
przestał już nawet ogłaszać dzienney ilości 
chorych i zmarłych, zkąd tym niepomyślniey- 
sze wnioski wy ciągnąc można. Słowem że 
Vi Paryżu dziennie prawie tyle wymiera, ile w 
Londynie przez cały przeciąg blisko dwumie­
sięcznego czasu wymrżeć mogło!!! ■— Nadeszła 
Łu telegraficzra depesza datowana z Marsylii 
13 Kwjetuia, ie wojsko Konstantyny zajęto 
Banę, gdzie zaraz wysiano świeże oddziały 
woyska francuzkiego, dla ubezpieczenia się 
w tey nowej posiadłości.

A N G L I A
londys 17 Kwietnia- 

Potwierdziła się wiadomość o uchwaleniu 
powtórnego odczytania bilu reformy w izbie

I
wyższey, na posiedzeniu d. 13 b. m. Po o- 
bliczeniu kresek, okazał się następujący re­
zultat :

Za powtófnem odczytaniem obe­
cnych 128. głosów.

Prze* pełnomocnictwo 56.

Razem 184.
Przeciwko odczytaniu obecnych 1.26.

Przez pełnomocnictwo 49.

Razem 175.
Przeto większością 9ciu kresek, (tak jak 

przepowiedziane było w Bruxein) utrzymało 
się powtórne odczytanie Bilu reformy. — Po­
między większością izby za bilem, znajdo­
wało się 10 xiążąt, jako to: JKrólewiczowska 
Mość Xiąże Sussex, Grafton, St. Albans, R-- 
chmont, Braton, Norfolk, Dewonshire, Somer* 
set, Rolland i Bedtort; 11 biskupów, Ja" 
ko to biskup łorku, Norwich,
Chester, flath i Weis, Lichfild. L in co ln , 
Landolf, St. Dawids, Worcester,i L ondynu . , 
Pomiędzy mntevszośclą przeciw bilowi, uwa



zano 11 ĉ.ąźąt jąkoto- JKMoście Xiążęta
K un  beijana i  G laccster, x iążęta  Bukingham , 
W e llin g to n , B ea u ford , L e d s , R utland, N ef- 
castle, M an ch ester, M albourgh  i N ortum ber- 
land, oraz 15 b isk u p ó w .. «r

X ią ż e  W e ll in g to n , i.ripisał Frotestacyą 
przeciw  pow tórnem u odczytaniu bilu , na kto- 
rey  podpisało się  72 p a ró w , tudzież > iążęta 
K u m terlan d  i  G loucester. —  D zien nik  Ku- 
ryer  z pow oau  og łoszen ia  tey protestacyi m ó­
w i ,  iź przez szacunek dla x ięcia  W ellin g to ­
na, w olałby  był k ogo  innego w idzieć na niey 
podpisanym . Protestacya ta , pisze daley, jar 
k o  manifest przeciw nego stronnictwa uważa­
na, niew ytrzyinałaby żudney k rytyk i; rów nie  
W zięta za protestacya jedney  osoby, na ża­
den w zgląd  zasługiw ać n iem oże. P odp is x ią - 
żęc ia , na to chyba tylko przydatnym wniey bydź 
m o ż e , iż  g o  zacho wa od zaporar ienia w dzien ­
n ikach lo r d ó w ,, gdzie  jed n a k  lepiey byloD j 
zostać całk iem  ukryty ni. » —

W d n iu  1 4  b. m . po p ołu dn iu , k ró lew sk o 
pruski poseł P. B u ló w , m iał k on feren cyą  z 
lordem  Paliuerston w  w ydziale spraw zagra 
nioznych, gdzie  nazajutrz odbyła  się 4g od zin - 
na rada gabinetow a.

W  L on dyn ie  zaw iązało  się Towarzystwo 
Lileralury Polskiey z bardzo znakom itych o - 

i oh z łożone. ̂ 'ii  ̂ ' f-
. . j  — t  —

N I  D E R  L A N D Y .  \
! ' t* > ... - ; - .

Bruxella 48 Kwietnir.
W szystk ie  d z is ie jsze  <. zienniki og łosiły  j e ­

dnom yślnie za n iezaw odną w iadom ość, z L o n -  
dyuu przez kuryera nadeszła, że raty fik acja  
traktatu belg iysk iego  w dniu Jzisieyszym  ( 18 
k w ie t :)  podpisauą bydź ma w L ondyn ie, przez 
A u*tiyą  i P ru ss j. a w k ró tce  i przez R ossyą. 

_ ____

B U L G I J A
uncxELLA 9 Kwietnia.

Na dzisieyszey sessyi izby reprezentantów, 
minister spraw zagranicznych zdał sprawę o 
stanie stosunków zagranicznych. Udzielił iz­
bie następujące pisma urzedowrc :

Protokół konfereucyi odprawioney ui wy­
dziale spraw zagranicznych d. 31 mar­
c a  1832 roku.

Obecni, pełnomocnicy Austryi, Wielkiey 
Bcytaimi, Pruss i Rossyi.

♦Pełnom ocnicy czterech dw ór ,w zebrani 
**a kon ferencyą, w zięli pod rozw a gę  wymianę

ratyfikacyi traktatu z dnia 14 grudnia f 83'f- 
w yznaczoną na^riziln 31 b ieżącego miesiąca* 
Pćlrioniocniey czterech d w orow , bliscy osta­
tecznego wyp rfku k on feren cji 'lon d yń sk ie j 
byli tego zdania , iż wym iana ratyfikacyi tra­
ktatu z dnia 14 grudnia 1831 r. powinna na- 
stąp.i- jed n ocześn ie  z w ym ianą ratyfikacyi 
traktatu z k 15 listopada, k tórego  w spoinnio- 
ny traktat by ł tylko następstwem. Z  lego  
pow odu  postanowił n o , iz nowe odroczen ie  
wymiany ratyfwcac.yi w zm iakow anego trakta­
tu ma bydź proponow ane pełn om ocn ik ow i 
be lg ijsk iem u , z zapew nien iem , iż cztery  dw o­
ry zupełnie pochw alają  w szystkie przepisy 
traktatu z dnia 14 grudnia 1 8 3 1 , i u w ażają  
g o  za ostateczny i ob ow ią zu ją cy  ich układ 
P ełn om ocn ik  belgiysk i ośw iadczył, iż nie jest 
upow ażnionym  do podpisania n ow ego od ro ­
czenia. N ie in ogąc zaś odstępow ać od w yra­
źnych odebranycu rozk a zów , dom agał się, aby 
n in ie jszy  p ro tok ó ł by ł dla n iego otw artym , 
d op ók i d w orow i sw em u w  tey m ierze n i-* 
doniesie.

(podpisauo) Wessetnberg, Neumu/in, Pal­
ni er sto n, Bulów Lwen, Mdtuszewicz, 
Sylcain v. de IVeytr.

Protokół Nro 5G spisany w wydziale spraw 
zagranicznych d. 5 kwietnia 1832 r.

Obecni pełnomocnicy Austryi, Francyi. 
Wielkiey Brytannii, Pruss i Rossyi.

uPelnutnocnicy pięciu  dw urów  zebrali się 
na k on ieren cyą  w  w ydziale spraw  zagrani­
cznych . P ełn om ocn icy  Francyi i W ie lk iey  
Brytanii rozp oczę li kon ferencyą ośw iadczeniem , 
iz przeszło  dwa m iesiące upłynęły od d. 31 
stycznia, kiedy z pełnom ocnikiem  belgiysk im  
wyińiejAJj ra ty fik acje  traktatu z d. 15 listo­
pada 1831 ; że  p rotok u ł odpraw ioney wtedy 
konferencyi pozosta ł otw artym , z p rzytoczo ­
nych p ow od ów , aby dw orom  A u stry i, Prus* 
i R o s sy i, zastfzed z praw o w ym ienienia p o ­
dobnież ra ty lk a cy i, bez  nadw ęrężenia zg o ­
d n ośc i, ja k a  do tey chw ili tak szczęśliw ie 
istniała m iędzy pięcią jinocarstw am i, i od k tó ­
rey dalszego trwania utrzymanie p ok o ju  E u - 
ropeysk iego  tak bardzo zal iży; że  dw ory 
F rancyi i W ie lk iey  Brytanii postauow iw śzy 
czekać do tey chw ili ośw iadczenia ze  strony 
ich  sprzym ierzeńców  w zględem  ratjfik acyy  
traktatu z d. 15 listopada, dały naytuocniey- 
szy dow ód , ja k ą  cenę przyw ięzyw aly do ow oy 
zg od n ości, i ja k  inocnem  jest ich  życzeniem , 
utrzym ać pow szechny pok oy ; ż e  ośw icd cze-



nia, jakie .niedawno otrzymały, skłaniały ton 
do mniemania, iż pełnomocnicy ich sprzymie­
rzeńców byli opatrzeni w potrzebne pełno­
mocnictwa do wymiany ratyfikacji traktatu z 

- dnia 15 listopada, i że, gdy do utrzymania 
spokóyńości w Europie, prędkie ukończenie 
inteiessów belgijskich jest koniecznie po,trze- 
bnem, pełnomocnicy więc Francji iWielkiey 
Brytanii wzywają pełnomocników Austryi, 
Pruss iRossyi, aby się oświadczali, czyli go­
towi są przystąpić do wymiany ratyfikacyj i 
traktatu z d. 15 Listopada, a jeśliby niebyli 
gotowi, aby wymienili okoliczności, któreby 
iin stały na przeszkodzie. — Pełnomocnicy 
Austryi, Pruss i Rossyi pospieszając z odpo­
wiedzią pełnomocnikom Francyi i telkiey- 
Brytanii, oświadczają: iż w catey wartości 
cenią zapewnienia, powtórzone im przez peł­
nomocników Francyi i Wielkiey Brytanii, i 
poczytują się za szczęśliwych, iż od czasu roz­
poczęcia konferencyi londynskiey byli tłuma­
czami niemniey tehnących pokojem uczuć 
trzech mocarstw, które reprezentują, uczuć, 
które mocarstwa te skłoniły i nadal skłaniać 
będą do nieznniedbywania* żadnego środka, 
dla utrzymania powszechnego pokoju i zgo* 
dności pięciu dworów będącey najlepszą je­
go rękcytnią.— Pełnomocnicy' Anstryi, Pruss 
i Rossyi dodają oraz, iż nie są jeszcze unio- j 
cowani do wymiany ratyfikacyj traktatu z d.
13 listopada; iż powodem odroczenia wymia­
ny ratyłikacyj ze strony trzech mocarst było 
użycie Całego ich wpływu w Hadze, aby skło­
nić króla Jmci Niderlandów do przyjęcia 24 
artykułów z d. 15 listopada, i że trzy mo­
carstwa usiłując ze szczerą gorliwością po­
zyskać to zezwoleni:, dały przekonywający 
dowód stvey chęci uskutecznienia zamiarów 
sprzymierzeńców swoich \ utwierdzenia spo- 
koyności w Europie; że wypadek ostatnich 
kroków, które tym celem u króla Jmci Ni­
derlandów uczyniły, a które, oświadczenia po­
dane rządowi niderlandzkiemu ze strony Au­
stryi, Pruss i Rossyi, poświadczają, jest je­
szcze zbyt świeżym, aby czas dozwolił łrzein 
mocarstwom posiać pełnomocnikom swoim w 
Londynie ostateczne rozkazy; lecz że pełno­
mocnicy spodziewają się otrzymać niezwło- 
eznie takowe rozkazy, a wtedy nieomieszka- 
ją udzielić ich konferencyi.

'podpisano) IVejsemherg, Neumann, 
Talleyrand, Palmerston, Billów, Liewen, Ma­
tusiewicz. «

Przedstawiwszy minister to pisma urzędo­
we, udzielił izbie depesze, polecające posło­
wi belgiyskiemu w Londynie, aby nie zezwa­
la! na odroczenie terminu wyznaczonego do 
wymianj ratyfikacyj traktatu względem twierdz. 
Przeczyta! oraz kilka depeszo w od posłów 
belgijskich w Londynie i Paryżu, z których 
się okazuje, iż wymiana ratyfikaoyi jeszcze

nie nastąpiła; żi hrabia Orłów d. iO lub 12 
spodziewa się gońca, i bynaymmey niewątpi, 
iż tenże goniec przywiezis mu rozkaz do wy- 
miany ratyfikaeyi. «

H tte r e tu r a .
: ; • . .■ ‘ VOu W i'i, s-ńj

P I K K ,N E S Z T U K I .

(a. n. ) Wczoi .ijsza wystawa opery- Pr a 
Diacolo, z uniesieniem przyjętą była. Zaraz 
po odgraniu uwertury, publiczność okazała 
najżywsze un.eaienie, i rzędstęiui..obsypałają 
oklaskami. Równego zaszczytu doznała cała 
opera, która nic więcey niesostawila do ży- 
c/,enia, jak tjlko aby zakończenie tegoroczne  ̂
go kursu zimowego, mogło się stac sprawdza 
jącą wieszczbą przyszłego kwitnienia naszey 
sceny; oczem nikt zapewne nie wątpi I Zbjie- 
teczną biłoby rzeczą rozwodzić się nart po­
chwałami celniej szych osób w tey sztuce,mniey 
potrzebną dziwienie ,się piękney garderobie, 
bo ta już jest dziś tak staranną, tak gustowną 
i piękną, że ją dozbjtkowy.h policzyć można; 
że ledwie wspomnę sarnę tjlkc Panią Niedziel­
ską, która szczegolniey w trzecim akcie w 
Zachu ycenic .wprawiła widzów czarującą wyż­
szością swego gustu;’ leoź jedną z najpowab­
niej szych nowości, jedne iii z najprzyjemniej­
szych upiękiiień sceny,pokazały się tą rażą d nie­
nowe dekoiacye, pędzla młodego nrtyslj P. 
Stachowicza, który nam swoim talentem,tak 
słodko wskrzesił szacowną pamięć swego oy- 
ca! Przyznam się, że słysząc poprzednio, 
że dekoracye do Fra Diawo/a robi nowy ar­
tysta, wątpiłem o ich doskonałości pod wzglę­
dem tego tak odrębnego rodzaju sztuki ina- 
huskiey. Pamiętamy, że przed dziesiąciu la­
ty, zrobiona dekoracyn przez jednego z we­
teranów polskich w sztuce malarskiey, nieuduta 
się wcale. — Lecz jakże nas niezachwycił 
mianowicie akt II I  Fra I)/ wolał.. Z jaki’em 
że cała Publiczność podziw leniem uyrzałn, 
dzieło młodego Stachowicza po mistrzowsku 
praw dziwie, w swoim rodzaju wykończone?.. — 
Szczupłość zakresu ninieyszego artykułu, nie- 
dozwala rozwodzić się nad szczegółami 
tego pięknego utworu ży wey i iazein 
szczęśliwcy imagiiiacyi artysty, ale nie­
można, niegodzi się wstrzymywać od po­
winszowania mu tak pięknego talentu, i 0* 
świadczenia bez przesady: że wczoraysze dwie 
dekoracye roboty P. Stachowicza, stanowić 
będą nową epokę sceny naszey, i nadzieję 
przyszłego doprowadzę: .a jey, pęzlem jego, 
do tak pożądanego od dawna stanu prawdzi­
wej' przyjemności. v

Powtórzenie dzić Fra J)iavola zgroma­
dzi zapewne większą część tych samych wir 
dzów, którzy wczaray tak zapeli.Ui teatr? 
j.tż więcey, za późno przybywających °"H U
niemógł.— Dyrekcj a teatralna, niemogh* swie- 
tniey zakończyć zwyczaynego kursu ym 
roku, i piękniey wywiązać się Pub..czn< >ei % 
swoich przyrzeczeń.—


